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BITWA O WIELKĄ BRYTANIĘ 


atem 1940 r., po nadspodziewanie 

łatwym pokonaniu Francji, Hitler 
uważał, że po szybkim uporaniu się 
z Wielką Brytanią w końcu będzie mógł 
się zająć swoim głównym zadaniem 
— rozprawą z ZSRR. Aby jak najszybciej 
mieć rozwiązane ręce na Zachodzie, 
wódz III Rzeszy najbardziej ucieszyłby 
się przyjęciem przez rząd Zjednoczo- 
nego Królestwa jego oferty pokojowej. 
Jeszcze 19 VII 1940 r. Fiihrer zwrócił się 
przez radio do Wielkiej Brytanii z we- 
zwaniem do zawarcia pokoju. Nie miał 
jednak wielkich złudzeń, że tak się sta- 
nie, dlatego też trzy dni wcześniej wydał 
dyrektywę „O przygotowaniach operacji 
desantowej przeciwko Anglii”. Okreś- 
lono ją kryptonimem „Seelówe” („Lew 
Morski”). Wprawdzie Wielka Brytania 
po klęsce Korpusu Ekspedycyjnego we 
Francji dysponowała bardzo słabymi si- 
łami lądowymi, jednak jej flota wojenna 
od początku wojny poniosła nieznaczne 
straty. Jedyną siłą zdolną zneutralizować 
zagrożenie płynące ze strony Royal Navy 
była niemiecka Luftwaffe. Ta jednak, by 
móc swobodnie operować przeciwko 
okrętom wroga i zapewnić lądującym 
oddziałom osłonę z powietrza, musiała 
najpierw uporać się z brytyjskim lotnic- 
twem. 


Już 23 V 1939 r. na odprawie w Kan- 
celarii III Rzeszy poświęconej szykowa- 
nej inwazji na Polskę Hitler ujawnił swoje 
dalekosiężne plany. Powiedział wówczas, 
że „gdy uda się zająć Holandię i Belgię, 

a Francję pokonać, zdobyte zostaną bazy 
wyjściowe do zaatakowania Wielkiej Bry- 
tanii. Wówczas z baz w północnej Francji 
do akcji przystąpi lotnictwo, stosując 
wspólnie z flotą ścisłą blokadę wysp, aż 
do poddania lub zniszczenia wroga. (...) 
Wielka Brytania nie będzie zdolna do 


walki na kontynencie europejskim, a jed- 
nocześnie nasze codzienne ataki lotnic- 
twa i marynarki wojennej odetną wyspie 
wszystkie życiodajne żyły.... 

Nieco ponad rok później sytuacja 
wyglądała dokładnie tak, jak przewidy- 
wał Hitler (a nawet lepiej, ponieważ nie 
liczył on na to, że zwycięstwo nad Fran- 
cją będzie tak szybkie i druzgocące). 
Niemcy przejęli wszystkie francuskie 
bazy morskie i lotnicze wzdłuż kanału 
La Manche oraz na wybrzeżu Atlantyku. 


SIŁY BIORĄCE UDZIAŁ W BITWIE O WIELKĄ BRYTANIĘ 


SIŁY NIEMIECKIE 


2. Flota Powietrzna (marsz. Albert Kesselring) 


3. Flota Powietrzna (marsz. Hugo Sperrle) 


5. Flota Powietrzna (gen. Hans-Jiirgen Stumpff) 
w sumie: 1260 średnich bombowców (Heinkel He 111, Junkers Ju 88, Dornier Do 17 i Dornier Do 215), 
320 bombowców nurkujących Junkers Ju 87 Stuka, 800 myśliwców Messerschmitt Me 109, 280 ciężkich 


myśliwców Messerschmitt Me 110, 80 samolotów rozpoznawczych Dornier Do 17 


SIŁY BRYTYJSKIE 


Grupa 10. (wicemarsz. Quintin Brand) 
Grupa 11. (wicemarsz. Keith Park) 


Grupa 12. (wicemarsz. Trafford Leigh-Mallory) 


Grupa 13. (wicemarsz. Richard Saul) 


1 VII 1940 r. posiadały one w sumie: 754 myśliwce jednomiejscowe Hawker Hurricane i Supermarine 
Spitfire, 149 myśliwców dwumiejscowych Boulton Paul Defiant oraz Bristol Beaufighter i Bristol Blenheim 


Obronę powietrzną Wielkiej Brytanii uzupełniało: 
2 tys. dział przeciwlotniczych, 1500 balonów zaporowych, 80 stacji radiolokacyjnych 


W działaniach lotniczych (m.in. bombardowaniu portów francuskich oraz celów w Niemczech) w tym 


czasie brało udział również 560 bombowców różnych typów i 500 samolotów obrony wybrzeża 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Dysponowali teraz nader dogodnymi 
punktami wypadowymi nie tylko do 
blokady Wysp Brytyjskich, lecz także do 
inwazji na nie. 


PLANY 


Próżny marsz. Hermann Góring jako 
dowódca Luftwaffe był bardzo zado- 
wolony z roli, jaką jego wojska (a przy 
okazji on sam) miały odegrać w nad- 
chodzących wydarzeniach. Chełpliwie 
obiecał Hitlerowi, że niemieckie lotnic- 
two „wybombarduje Wielką Brytanię 

z wojny”. 1 VIII 1940 r. wódz III Rzeszy 
podpisał dyrektywę precyzującą cele 

oraz etapy morskiej i powietrznej wojny 
przeciw Wielkiej Brytanii. Zgodnie z nią 
jego wojska miały podjąć ofensywę 
powietrzną, której celem było zniszczenie 
angielskiego lotnictwa, jego lotnisk, baz 
zaopatrzeniowych, wytwórni sprzętu 
lotniczego, a także wszelkich rodzajów 
obrony przeciwlotniczej. Po osiągnięciu 
wspomnianego efektu nastąpiłyby dalsze 
ataki — na bazy marynarki wojennej 

i samą flotę brytyjską oraz składy żywno- 
ści. Także niemiecka marynarka wojenna 
miała przygotować harmonogram działań. 
Zadanie wybrania terminu rozpoczęcia 
operacji, którą później określono mianem 
bitwy o Wielką Brytanię, należało do do- 
wództwa Luftwaffe. Uznano, że wszystkie 


wspomniane cele należy zrealizować przed 
15 IX 1940 r., wtedy bowiem powinna się 
rozpocząć operacja desantowa na Wyspy 
Brytyjskie. 

2 VIII marsz. Góring zatwierdził plan 
działań lotniczych przeciwko Wielkiej 
Brytanii. Opatrzono go kryptonimem 
„Adlertag” („Dzień Orła”). Zakładał on 
zniszczenie w ciągu pierwszych czterech 
dni brytyjskiego lotnictwa myśliwskiego 
stacjonującego w południowej Anglii - na 
jego lotniskach. Po upływie następnych 
maksymalnie czterech tygodni powinna 
zostać wyłączona z walki reszta sił Royal 
Air Force. Istotnym krokiem ku realizacji 
tego założenia miało być sukcesywne 
bombardowanie brytyjskich stacji radiolo- 
kacyjnych na południowym i wschodnim 
wybrzeżu Anglii, co powinno znacznie 
zmniejszyć skuteczność obrony powietrz- 
nej tego kraju. 


WOJSKA 

Niemiecka doktryna wojenna użycia lot- 
nictwa w początkowym okresie walk była 
silnie powiązana z zasadami prowadzenia 
wojny błyskawicznej. Lotnictwo miało 
przede wszystkim zapewniać wsparcie 

w walce wojskom lądowym: pomagać 

w przełamywaniu linii obrony przeciwni- 
ka, paraliżować jego szlaki komunikacyj- 
ne w celu uniemożliwienia przerzucenia 


odwodów oraz nękać i niszczyć wycofu- 
jące się oddziały wroga, nie pozwalając 
im na ponowne zajęcie pozycji obron- 
nych. W tym celu rozbudowywano 
lotnictwo taktyczne (średnie bombowce 
i bombowce nurkujące), a także specy- 
ficzną odmianę lotnictwa myśliwskiego 
— ciężkie dwusilnikowe myśliwce, które 
mogły spełniać też rolę samolotów sztur- 
mowych, atakujących cele naziemne na 
polu walki. W zasadzie zrezygnowano za 
to z tworzenia lotnictwa strategicznego, 
składającego się z ciężkich, czterosilni- 
kowych bombowców dalekiego zasięgu. 
„W trakcie wojny to zaniechanie miało się 
srodze na Niemcach zemścić. 

Do realizacji planu „Adlertag”, 
a po jego sukcesie do wsparcia operacji 
desantowej, przeznaczono większość 
samolotów bojowych, którymi dyspono- 
wała Luftwaffe po zakończeniu kampanii 
francuskiej 1940 r. Było to 2740 myś- 
liwców i bombowców wchodzących 
w skład trzech flot powietrznych. 
2. Flota Powietrzna pod dowództwem 
marsz. Alberta Kesselringa rozlokowana 
była na lotniskach północno-wschod- 
niej Francji, a także w Belgii i Holandii. 
3. Flota Powietrzna, dowodzona przez 
marsz. Hugona Sperrlego, korzystała 
z lotnisk północno-zachodniej Francji. 
Najmniejsza z nich, 5. Flota Powietrz- 


Brytyjska fotografia propagandowa, przed- 
stawiająca pilotów stacjonujących na lotnisku 
w Duxford biegnących do swych maszyn na 
dźwięk alarmu. 


Niemiecki samolot bombowy Heinkel 
He 111 odpiera atak brytyjskiego 
myśliwca Supermarine Spitfire. 


na, którą dowodził gen. Hans-Jiirgen 
Stumpff, stacjonowała w południowej 
Norwegii i Danii. Wszystkie trzy floty 
powietrzne miały w sumie: 1260 śred- 
nich bombowców różnych typów 
(Heinkel He 111, Junkers Ju 88, Dornier 
Do 17 i Dornier Do 215), 320 bombow- 
ców nurkujących Junkers Ju 87 Stu- 

ka, 800 myśliwców Messerschmitt 

Me 109 i 280 ciężkich myśliwców 
Messerschmitt Me 110 oraz 80 maszyn 
rozpoznawczych Dornier Do 17. 

Samoloty, którymi dysponowali 
Niemcy, były bardzo zróżnicowanej 
jakości. Obok nowoczesnych myśliw- 
ców Messerschmitt Me 109 i średnich 
bombowców Junkers Ju 88 oraz wciąż 
niezłych średnich bombowców Heinkel 
He 111 posiadali oni sporo przestarza- 
łych już w połowie 1940 r. bombowców 
Dornier Do 17 i Do 215. Natomiast 
bombowce nurkujące Ju 87, które 
świetnie sprawdzały się w roli samolotów 
bezpośredniego wsparcia pola walki, nie 
nadawały się do regularnych nalotów na 
bronione obiekty wojskowe. 

Po upadku Francji Brytyjczycy 
bardzo poważnie liczyli się z niemiecką 
inwazją na Wyspy Brytyjskie. W związku 
z tym przygotowano plan obronny, który 
zakładał współdziałanie wszystkich trzech 
rodzajów sił zbrojnych: floty wojennej, 
lotnictwa i wojsk lądowych. Dowódcą 
całości sił zbrojnych w metropolii został 
gen. Alan Francis Brooke. Kluczową 
rolę w planie obrony wysp miało ode- 
grać lotnictwo myśliwskie. Na jego czele 
od 1936 r. stał marsz. Hugh Dowding. 
Podlegały mu jednostki operacyjne zwane 
grupami, które działały na określonym 


STRONY KONFLIKTU 


obszarze. I tak południowo-zachodniej 
Anglii broniła grupa 10., południowo- 
-wschodniej wraz z Londynem — 11., 
wschodniej — 12., a północnej Anglii oraz 
Szkocji - 13. W trakcie bitwy o Wielką 
Brytanię utworzono jeszcze dwie grupy: 
9. do obrony środkowo-zachodniej Anglii 
i Walii oraz 14., usytuowaną na północy 
wyspy, która wspierała działania grupy 

13. Cały kraj został podzielony na sektory, 
za których obronę odpowiadały poszcze- 
gólne grupy. Każdej z nich przydzielono 
kilka takich sektorów. Na terenie każdego 
z nich rozmieszczono kilka stacji lotni- 
czych (RAF Stations), na których rozloko- 
wano poszczególne dywizjony. 

Drugi rodzaj obrony powietrznej 
kraju stanowiła dość silnie rozbudowana 
artyleria przeciwlotnicza. Na początku 
sierpnia 1940 r. Brytyjczycy posiadali 
w metropolii 2 tys. dział przeciwlotni- 
czych, w tym 1200 ciężkich i średnich. 
Co ciekawe, wśród tych ostatnich było 
40 armat 40 mm zakupionych w Polsce 
pod koniec lat 30. Naziemną obronę 
przeciwlotniczą uzupełniało 1500 ba- 
lonów zaporowych. 

Działanie lotnictwa 
i artylerii wspierały służby 
obserwacyjno-meldun- 
kowe oraz radiolokacyj- 
ne, które zostały bardzo 
silnie rozbudowane. 

Ich najważniejszym 
elementem było 80 sta- 
cji radiolokacyjnych 
rozmieszczonych na 
całym wybrzeżu, które 
w sprzyjających warunkach 
były w stanie wykrywać 
samoloty wroga nawet z od- 
ległości 200 km. Ich działanie 
uzupełniało ponad 1000 po- 
sterunków obserwacyjnych 
rozlokowanych w odległości 


Major Luftwaffe, dowódca 
wyprawy bombowej na Wielką 
Brytanię latem 1940 r. Oficer 
ubrany jest w jednoczęściowy 
kombinezon lotniczy, używany 
w miesiącach letnich. 

Na kombinezonie żółta 
nadmuchiwana kamizelka 
ratunkowa. Zamiast beżowego 
hełmu lotniczego lotnik nosi 
czapkę oficerską. 


nieprzekraczającej 13 km jeden od dru- 
giego. Posterunki te, obsadzone przez 
liczący aż 50 tys. członków Królewski 
Korpus Obserwacyjny, będący rodzajem 
wojskowej służby pomocniczej, dys- 
ponowały dobrą łącznością, tak by ich 
meldunki mogły sprawnie spływać do 
lokalnych centrów dowodzenia. 
Brytyjczycy byli świadomi tego, 
że ich siły powietrzne pod ko- 
niec lat 30. XX w. zostały w tyle za 
Luftwaffe, która w tym czasie ucho- 
dziła za najnowocześniejsze lotnictwo 
świata. Dlatego ze zdwojoną energią 
zajęli się rozbudową swoich sił lotni- 
czych pod względem ilościowym i ja- 
kościowym. Sami Niemcy przyznawali 
w opracowaniach wewnętrznych, że 
Brytyjczycy w 1940 r. dościgną ich lot- 
nictwo. O ile jeszcze w 1935 r. w Wiel- 
kiej Brytanii wyproduko- 
wano 1140 samolotów, 
o tyle w 1938 r. już 
2827, a rok później 
aż 7940. W dodatku 
w tym czasie zmieniała 
się też proporcja pomię- 
dzy liczbą budowanych 
bombowców i myś- 
liwców, z początko- 
wych 2,3:1 do niemal 
równych od roku 1939. 
Choć w momencie 
rozpoczęcia wojny 
brytyjskie lotnictwo 
posiadało w pierwszej 
linii niewiele nowo- 
czesnych samolotów, 
to do lata 1940 r. uda- 
ło się dokończyć 
proces przezbrajania 
lotnictwa myśliw- 
skiego w nowoczesne 
Hawker Hurrica- 
ne'y i Supermarine 
Spitfire'y, które nie 
ustępowały maszy- 
nom niemieckim. 
Jedynie dywizjony 
nocnych myśliwców 
dysponowały słab- 
szymi maszynami 
Boulton Paul Defiant, 
Bristol Blenheim (które były 
właściwie lekkimi bombow- 
cami), ale też znacznie od 
nich lepszymi Bristol 
Beaufighter. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


eden z najznakomitszych lotników II wojny światowej urodził się 21 II 1910 r. w Lon- 
i EB Po ukończeniu elitarnej szkoły pilotów RAF-u w Cranwell w 1930 r. został ofi- 
__ cerem Królewskich Sił Powietrznych. 18 miesięcy później podczas pokazów akrobatyki 
_ lotniczej samolot Badera się rozbił, a on sam w wyniku tego wypadku stracił obie nogi. 
W kwietniu 1933 r. odszedł ze służby. Nie poddał się jednak, nauczył się chodzić dzięki 
protezom. Po rozpoczęciu II wojny światowej dzięki swemu uporowi zdołał powrócić 
- do służby wojskowej. W kwietniu 1940 r. otrzymał przydział do 222. Dywizjonu My- 
_ śliwskiego, z którym walczył m.in. w obronie żołnierzy ewakuujących się z Dunkierki. 
Właśnie tam zestrzelił pierwszy niemiecki samolot: Messerschmitta Me 109. Swoich 
- zwykle młodszych - kolegów zadziwiał sprawnością fizyczną. W końcu czerwca 
1940 r. został dowódcą 242. Dywizjonu Myśliwskiego, otrzymał też awans do stopnia 
o majora. Po ciężkich stratach poniesionych w walkach nad Francją morale jego pilo- 
- tów było bardzo n niskie. Douglas Bader szybko doprowadził jednostkę do pełnej gotowości bojowej, dzięki czemu mogła zostać 
włączona do 12. Grupy Myśliwskiej RAF-u. 11 VII 1940 r. Bader zaliczył drugi zestrzelony samolot wroga - bombowiec Dornier 
Do 17. Wsierpniu, czyli już podczas bitwy o Wielką Brytanię, zniszczył kolejnego Dorniera, a także dwa Messerschmitty Me 110. 7 IX do 
tej listy dołączyły dwa myśliwce Me 109, a 18 IX - bombowce Ju 88 i Do 17. W późniejszym okresie bitwy o Wielką Brytanię Ba- 
der wraz z dowódcą 12. Grupy Myśliwskiej wicemarsz. Traffordem Leigh-Mallorym 
był orędownikiem tworzenia większej jednostki taktycznej lotnictwa myśliwskiego 
zwanej wielkim skrzydłem. Uważał, że myśliwce nadlatujące w formacji liczniejszej 
niż dywizjon mają większą szansę na rozbicie niemieckich wypraw bombowych 
osłanianych przez liczne myśliwce. Podczas bitwy o Wielką Brytanię Bader, latający 
samolotami Hawker Hurricane, zestrzelił 11 maszyn na pewno, jedną prawdopo- 
dobnie, a cztery uszkodził. W 1941 r. został awansowany do stopnia podpułkownika. 
Do sierpnia tego roku jego rejestr zestrzeleń powiększył się do liczby 22 samolotów 
wroga, co dawało mu piąte miejsce na liście asów RAF-u. Latał już wówczas samo- 
lotem Supermarine Spitfire Mk V. Do walki podchodził bardzo serio, nie traktował 
jej jako rodzaju sportu: „Nie jestem jednym z tych, którzy uważają wojnę za grę 
w krykieta. Zabawę, w której najpierw strzela się do siebie nawzajem, a potem ściska 
sobie dłonie. 9 VIII 1941 r. podczas jednego z typowych lotów „na wymiatanie” nad 
Francją Bader został zestrzelony. Jego proteza zaklinowała się w kabinie i pilot zdołał 
opuścić samolot, dopiero kiedy udało się mu zerwać zaczepy. Ranny pilot dostał się 
do niewoli, gdzie był traktowany z dużym szacunkiem. Za sprawą niemieckiego asa Ppłk Douglas Bader po zestrzeleniu jego 
myśliwskiego płk. Adolfa Gallanda Niemcy zgodzili się nawet, by brytyjski samolot maszyny nad Francją przez kilkanaście 
zrzucił Baderowi nową protezę. 19 VIII 1941 r. Brytyjczycy wysłali w tym celu sześć _ godzin cieszył się statusem „przymusowego 
bombowców Bristol Blenheim w osłonie gościa” niemieckich lotników z JG 26. 
myśliwców, które nad lotniskiem Saint- 
_ -Omer nieniepokojone przez niemiecką obronę przeciwlotniczą, dokonały tego 
niezwykłego zrzutu. Kiedy tylko Bader powrócił do zdrowia, próbował wydostać 
_ się z niewoli. W sierpniu 1942 r. wraz z czterema lotnikami uciekł z obozu Stalag 
Luft III w Żaganiu. Na ich nieszczęście tego samego dnia pewien oficer Luftwaffe 
| przebywający w pobliżu postanowił złożyć wizytę sławnemu koledze z wrogiej armii. 
j Kiedy zapukał do drzwi jego pokoju i nie usłyszał odpowiedzi, wszczął alarm. Kilka 
__ dni później wszyscy uciekinierzy zostali schwytani. Ponieważ nie była to jego pierw- 
| sza próba ucieczki, Bader został przeniesiony do specjalnego obozu dla uciekinierów 
w zamku Colditz, gdzie 15 IV 1945 r. doczekał wyzwolenia przez Amerykanów. 
__ Wprawdzie zaraz poprosił o przydzielenie mu Spitfirea, by móc walczyć, ale bry- 
_ tyjskie dowództwo odrzuciło tę prośbę. W czerwcu 1945 r. Bader został awanso- 
| wany do stopnia pułkownika, a w lutym 1946 r. zakończył swoją służbę w RAF-ie. 
_ W 1976r. otrzymał tytuł szlachecki za swoją służbę wojskową i działalność na rzecz 
niepełnosprawnych. 4 VI 1979 r. po raz ostatni wzniósł się w powietrze jako pilot. 
Trzy lata później — 5 IX 1982 r. zmarł na atak serca. 


Douglas Bader wsiada do kokpitu swojego 
Spitfirea. 
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DOWÓDCY 


eden z najsłynniejszych pilotów i dowódców myśliwskich III Rze- 
Je. urodził się 19 III 1912 r. w Westerholt. 22 lata później wstąpił 
do nowo utworzonej Luftwaffe. W trakcie szkolenia uległ ciężkiemu 
wypadkowi, po którym przez trzy dni był w śpiączce. W połowie 
1937 r. jako pilot myśliwski (i dowódca eskadry) Legionu Condor 
znalazł się w Hiszpanii. Walczył tam dwupłatowym samolotem my- 
śliwskim Heinkel He 51. Brał udział w wojnie z Polską we wrześniu 
1939 r.; był dowódcą eskadry lotnictwa szturmowego, w randze 
kapitana, pilotował samolot Henschel Hs 123. Otrzymał wówczas 
Krzyż Żelazny II klasy. Na początku 1940 r. postarał się o prze- c 
niesienie do jednostki myśliwskiej. Trafił do pułku Jagdgeschwader 27 (JG 27). 12 V 1940 r. niedaleko Liege odniósł pierwsze 
zwycięstwo powietrzne, i to od razu potrójne. Do końca kampanii francuskiej zestrzelił 14 alianckich samolotów. Podczas bitwy 
o Wielką Brytanię mjr Galland latał myśliwcem Messerschmitt Me 109E. 1 VIII 1940 r. stał się trzecim pilotem myśliwskim 
odznaczonym Krzyżem Rycerskim Krzyża Żelaznego. Kiedy w trakcie bitwy o Wielką Brytanię marsz. Góring, niezadowolony 
z wyników swoich jednostek, wymienił dowództwa wielu z nich, 22 VIII Galland został zwierzchnikiem JG 26. 25 IX za swoje 
zwycięstwa powietrzne otrzymał Liście Dębowe do Krzyża Rycerskiego. Był oficerem o silnych przekonaniach. Kiedy dowódz- 
two Luftwaffe wydało rozkaz strzelania do lotników RAF-u ratujących się skokiem 
ze spadochronem, zdecydowanie odmówił wykonania go i zabronił stosowania się 
do niego swoim pilotom. Sam rozkaz stanowił odwet Niemców za niszczenie przez 
samoloty RAF-u niemieckich wodnosamolotów oznaczonych znakiem Czerwonego 
Krzyża, wysyłanych na poszukiwanie własnych lotników zestrzelonych nad kana- 
łem La Manche. Galland uznał to za barbarzyństwo, ale sam nie przestał honorowo 
traktować przeciwników. Do końca 1940 r. miał na swoim koncie już 58 zwycięstw 
powietrznych, co pociągnęło za sobą awans na podpułkownika. W 1941 r. pozostał 
wraz ze swoim pułkiem na terenie Francji. 21 VI 1941 r. w jednej z takich walk 
został zestrzelony i musiał przymusowo lądować. W listopadzie 1941 r. odniósł 
swoje 94. zwycięstwo, a niedługo potem, mając zaledwie 29 lat, został mianowany 
przez Góringa generalnym inspektorem lotnictwa myśliwskiego na miejsce płk. 
Wernera Móldersa, który zginął w wypadku lotniczym. Galland przyjął tę nomi- 
nację bez entuzjazmu, nie mając ochoty na pracę za biurkiem. Rok później został 
awansowany do stopnia generała brygady, stając się tym samym najmłodszym 
niemieckim oficerem w tej randze. W ramach swoich obowiązków m.in. organizo- 
wał osłonę powietrzną przedarcia się przez kanał La Manche niemieckich okrętów: 
„Scharnhorsta” i „Prinza Eugena? a także był odpowiedzialny za obronę powietrzną 
Niemiec. Po tym jak w maju 1943 r. pilotował w doświadczalnym locie odrzutowy 
Adolf Galland wysiada z kabiny myśliwiec Messerschmitt Me 262, stał się entuzjastą tej broni. Galland, bez ogró- 
DO DYZZON ZE aa dek wytykający błędy swemu zwierzchnikowi Hermannowi Góringowi, w stycz- 
WRZ amy: niu 1945 r. doczekał się jego zemsty. Został obarczony winą za brak skuteczności 
obrony powietrznej Niemiec i zdjęty ze stanowiska. Mogąc znów wrócić do latania, 
w marcu 1945 r. sformował elitarną jednostkę myśliwską Jagdverband 44 (JV 44), 
którą dowodził do 26 IV 1945 r., kiedy to jego samolot zestrzelono, a on sam został 
ranny. Latając myśliwcami odrzutowymi Me 262, Galland zaliczył kolejnych siedem 
zwycięstw, dzięki czemu jego suma zestrzeleń osiągnęła liczbę 104 samolotów. 
14 V 1945 r. Galland trafił do niewoli. Jeńcem wojennym pozostał do 1947 r. Później 
przez krótki czas współpracował z RAF-em, ucząc brytyjskich pilotów myśliwskich 
taktyki. W latach 1948-1955 współorganizował argentyńskie lotnicze szkolnictwo 
wojskowe. W 1969 r. był konsultantem lotniczym podczas kręcenia filmu „Bitwa 
_ o Anglię. Zmarł 9 II 1996 r. 


Bf 109 powraca do bazy po wyprawie nad Anglię. W czasie bitwy 
o Wielką Brytanię kpt. Adolf Galland był oficerem operacyjnym 
pułku JG 27. 
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B itwa o Wielką Brytanię była jedną 
nielicznych batalii II wojny 


światowej rozegranych wyłącznie 
w powietrzu. I właściwie jedyną, która 
pociągnęła za sobą skutki strategic 
Wojna lotnicza rządzi się własnymi 
prawami, innymi niż starcia lądowe. Jej 
cechą jest m.in. to, że działania mają 
charakter ciągły. Lotnictwo prowadzi 
tak różnorodne działania - samodziel- 
ne, a także we współpracy z v 
lądowymi czy marynarką wojenną 

Ź iwie nie ma przerwy w jego 

Widać to także na przy- 
kładzie bitwy o Wielką Brytanię. 
Według tradycyjnej br 

tyjskiej periodyzacji, p 
w 1941 r. przez brytyjskie Mini- 


W oczekiwaniu na niemiecką inwazję 
zmobilizowano siły praktycznie całego 

y z Królewskiego 
Korpusu Obserwacyjnego zajmowali si 
obserwowaniem i liczeniem nadlatują 
samolotów niemieckich. Na zdjęciu ochotnicy 
oznaczają wysokość dostrzeżonej niemieckiej 
wyprawy bombowej. 
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narodu. Cywilni ochotn 


sterstwo Lotnictwa, bitwa o Wielką 
Brytanię toczyła się od 8 VIII do 

31 X 1940 r. Dzieli się ona na cztery 
podokresy (8-18 VIII, 19 VIII-5 IX, 
6 IX-5 X, 6-31 X 1940 r.). Część 


historyków wy ia jednak pięć 
podokresów, rozciągając przy tym jej 
trwanie na czas pomiędzy 1 VII a 31 X 
1940 r. Rozbieżności biorą się z faktu, 
a lotnicze pomiędzy Luftwaffe 


a Royal Air Force trwały bez przerwy 
od wiosny 1940 r., także po upadku 
Francji, a różnicę stanowiła jedynie ich 
intensywność. 


FAZA WSTĘPNA 
(1 VII-7 VIII 1940 R.) 


Już 30 VI 1940 r., a więc tydzień po 
zwycięskim zakończeniu kampanii 
francuskiej, marsz. Hermann Góring 
wydał „Ogólne dyrektywy dotyczące 
operacji Luftwaffe przeciwko Anglii” 
w których priorytetem było zwalczanie 
brytyjskiego lotnictwa i jego zaplecza. 
Jednocześnie Kriegsmarine naciskała 
na niego, aby niemieckie samoloty 
zaangażowały się w zwalczanie floty 
wojennej wroga, a także jego portów 

i transportu morskiego. Marszałek 
uległ tym naciskom i 11 VII wydał 
następną instrukcję, zezwalającą na 
większe zaangażowanie się w atakowa- 
nie brytyjskich konwojów na kanale La 
Manche. W tym czasie głównym celem 
niemieckiego lotnictwa myśliwskiego 
było sprowokowanie Brytyjczyków 

do aktywnego włączenia się w walki 
powietrzne, które miałyby maksymal- 
nie osłabić siły RAF-u. Oprócz tego 
Niemcy dokonywali małymi siłami 
niespodziewanych pojedynczych 
nalotów bombowych na wybrane cele 
naziemne i morskie. Prowadzili także 
intensywne działania mające na celu 


minowanie z powietrza brytyjskich 
wód przybrzeżnych. W odpowiedzi 
samoloty bombowe RAF-u próbowały 
atakować niemieckie lotniska w pół- 
nocnej Francji, były to jednak akcje 
prowadzone na małą skalę i z marnym 
skutkiem. 

Z tych początkowych starć Bry- 
tyjczycy wyciągnęli dwa wnioski. Po 
pierwsze, ich system obrony powietrz- 
nej kraju działający w oparciu o sieć 
nadbrzeżnych stacji radiolokacyjnych 
niezbyt dobrze sobie radzi z odpo- 
wiednio szybkim uruchamianiem 
myśliwców mających przechwytywać 
niemieckie wyprawy bombowe na cele 
położone na wybrzeżu Anglii. Postano- 
wiono zatem z każdego sektora obrony 
przerzucić pojedyncze klucze samolo- 
tów (po trzy maszyny), jako formacje 
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Brytyjski samolot myśliwski Hawker Hurricane IIB - w czasie 
zmagań pod niebem Anglii piloci zasiadający za sterami tego 
myśliwca zestrzelili najwięcej nieprzyjacielskich maszyn. 


alarmowe, na lotniska położone na 
samym południowym wybrzeżu kraju. 
Po drugie, taktyka myśliwców RAF-u, 
polegająca na ustawianiu się do walki 
klucza samolotów w szyku jeden za 
drugim, nie zdaje egzaminu wobec 
szyku stosowanego przez pilotów myś- 
liwców przeciwnika (atak w luźnym 
szyku dwójkowym od strony słońca). 
Zaczęto ćwiczyć różne warianty nowej 
formacji bojowej, która byłaby w stanie 
skutecznie przeciwstawić się szykom 
bojowym stosowanym przez Niemców. 
W lipcu obie strony toczyły walki 
o może niezbyt dużym natężeniu 
dziennym, ale angażujące w ska- 
li miesiąca niemałe siły. Zarówno 
dla Luftwaffe, jak i dla RAF-u był to 
czas poznawania przeciwnika, son- 
dowania jego możliwości, szukania 
słabych stron. W tym okresie samo- 
loty Luftwaffe w atakach na konwoje 
zatopiły 18 statków i 4 niszczyciele, 
natomiast walki powietrzne kosztowa- 
ły Brytyjczyków stratę 77 samolotów. 
Jeszcze boleśniejsza była śmierć w tych 
starciach ok. 40 pilotów. Ubytek takiej 
liczby maszyn można było zniwelo- 
wać już w ciągu kilku dni, natomiast 
szkolenie lotników trwało o wiele 
dłużej. Co gorsza, szybko wykruszali 
się piloci, którzy już zdobyli doświad- 
czenie w walkach, np. nad Francją. 
Ratunkiem w tej sytuacji było odwo- 
łanie się do pilotów cudzoziemskich, 
do których początkowo Brytyjczycy 
podchodzili z dużą rezerwą. W związ- 
ku z tym zaczęto tworzyć dwa polskie 


Centrum Operacyjne w bazie RAF-u w Bentley 
Priory, kwaterze głównej Fighter Command. 
Operatorki Żeńskiej Pomocniczej Służby RAF-u 
na mapie znajdującej się na dużym stole za 
pomocą symboli nanoszą sytuację taktyczną. 
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Wyspy 
Normandzkie, , 


5. Flota Powietrzna 


Morze 
Północne 


Bitwa o Wielką Brytanię, VI--VII 1940 


tas) planowany atak Luftwaffe 


y 


i dwa czechosłowackie dywizjony 
myśliwskie oraz jeden kanadyjski. 
Niemcy w lipcowych walkach stracili 
niemal cztery razy więcej samolotów 
i odpowiednio większą liczbę lotników, 
jednak dzięki bardzo szeroko zakrojo- 
nemu programowi szkolenia lotnicze- 
go ich rezerwy pilotów na tym etapie 
wojny były znacznie bogatsze. 

Po podpisaniu przez Hitlera, 
a dzień później przez Góringa, 
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planowana inwazja Niemców (operacja „Lew Morski”) 


rozkazów dotyczących działań lot- 
niczych przeciwko Wielkiej Brytanii 
lotnicy Luftwaffe szykowali się do 
zwiększenia intensywności nalotów 
na cele wroga. Początek sierpnia nie 
przyniósł jednak znaczącego wzrostu 
aktywności niemieckiego lotnictwa. 
Jeden z większych nalotów w tych 
dniach przeżyło Norwich (1 VIII). 
Niemcy atakowali tamtejsze fabryki 
przemysłu spożywczego i drzewnego. 


Bitwa o Wielką Brytanię — plan ataku 
niemieckiego, który zamierzano zrealizować 
w czerwcu i lipcu 1940 r. 


Przy typowej aktywności niemieckiego 
lotnictwa myśliwce brytyjskie wykony- 
wały ok. 400 lotów dziennie. Dowód- 
ca Fighter Command, marsz. Hugh 
Dowding, wyciągnął wnioski z ostat- 
nich działań (i strat swoich dywizjo- 
nów) i uznał, że RAF nie może sobie 
pozwolić na dalsze wciąganie swoich 
samolotów przez myśliwce Luftwafte 
w walki nad kanałem La Manche, które 
nie dość, że toczą się przy przewadze 
liczebnej wroga, to jeszcze powodują 
większe straty wśród pilotów — po 
zestrzeleniu nad wodą nie zawsze uda- 
wało się ich odszukać i uratować. Pod 
tym względem Niemcy górowali nad 
swymi przeciwnikami, ponieważ mieli 
lepiej zorganizowany system ratownic- 
twa morskiego. Od tej pory myśliwce 
RAF-u miały czekać w pogotowiu na 
wysuniętych ku wybrzeżu lotniskach, 
by przyjmować samoloty nieprzyjaciela 
już nad brytyjską ziemią. 


FAZA PIERWSZA (8-18 VIII) 

W drugim tygodniu sierpnia pogorszy- 
ły się warunki atmosferyczne. Wy- 
dawało się, że lotnicy Luftwaffe będą 
zmuszeni czekać na poprawę pogody, 
aby rozpocząć właściwą ofensywę po- 
wietrzną przeciwko Wielkiej Brytanii. 
Czas działał na korzyść Brytyjczyków, 
nieprzerwanie bowiem trwało szko- 
lenie nowych pilotów (w sumie 626) 

i organizowanie następnych sześciu dy- 
wizjonów myśliwskich. Jednak 8 VIII 

z ujścia Tamizy wypłynął na kanał 

La Manche duży konwój, który Niemcy 
kilkakrotnie atakowali niespodziewa- 
nie dużymi siłami. Doszło do zacię- 
tych walk, w których wzięło udział aż 
siedem dywizjonów RAF-u. Konwój 
poniósł duże straty: na 20 jednostek 

7 statków zatonęło, a 6 było poważnie 
uszkodzonych. Niemcy okupili ten 
sukces stratą 31 samolotów, zestrzelili 
natomiast 17 samolotów wroga. Jedno- 
cześnie maszyny niemieckie wykonały 
szereg lotów rozpoznawczych nad 
brytyjskimi lotniskami i miastami. Był 
to dzień największej jak dotąd aktyw- 
ności Luftwaffe przeciwko Brytyjczy- 
kom, uznaje się go zatem za początek 
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Bitwa o Wielką Brytanię od 1 VII 
do 31 X 1940 r. 


bitwy o Anglię. Tej nocy niemieckie Morze 
bombowce zaatakowały Cardiff, Hull, 
Liverpool, Birmingham i Filton. 
Następnego dnia utrzymywała 
się deszczowa pogoda, co ograniczało 
aktywność Luftwaffe do nielicznych 
ataków na konwoje u wschodnich 
wybrzeży Anglii. 10 VIII pogoda 
była bez zmian i nie doszło do walk 
powietrznych. Dopiero 11 VIII rano 
w okolicy Dover pojawiła się pewna 
liczba myśliwców Messerschmitt Me 
109 próbujących swoją obecnością 
sprowokować brytyjskie samoloty do 
kontrakcji. Po południu duża wyprawa 
bombowa dotarła nad porty w Wey- 
mouth i Portland. Mimo brytyjskiej 
obrony Niemcom udało się je zbom- 
bardować. Napastnicy stracili tego 
dnia 35 samolotów, obrońcy — 32. 
12 VIII nastąpiła oczekiwana przez 
Niemców poprawa pogody, w związku 
z tym marsz. Góring wydał rozkaz, 
aby następnego dnia rozpocząć opera- 
cję „Adlertag”, czyli niejako oficjalnie 
zainaugurować bitwę o Wielką Brytanię. 
Jednak już tego samego dnia od rana ze 
zmiennym szczęściem atakowane były 
brytyjskie stacje radiolokacyjne w oko- 
licy Dover, a także pobliskie lotnisko 
w Lympne. W następnych godzinach 
bombowce nurkujące Junkers Ju 87 osła- 
niane przez myśliwce zaatakowały trzy 
brytyjskie konwoje i urządzenia portowe 
Portsmouth. Wczesnym popołudniem 
zbombardowano lotniska w Manston 
i Hawkinge oraz jeszcze raz w Lympne. 
Zostały one ciężko uszkodzone, znisz- myśliwców RAF-u 
czono też wiele samolotów na ziemi. obszary działania 
We wszystkich walkach, które toczono POECI 
tego dnia, zginęło 11 pilotów RAF-u, 
a 40 maszyn zostało zniszczonych lub 


Północne 


*—-10. Grupa 
5. Myśliwska 
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Normandzkie 


Bitwa o Wielką Brytanię, 1 VII-31 X 1940 


miejsca stacjonowania e 


stacje radarowe MW ciężko zbombardowane 
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— + ataki powietrzne 


Niemców 
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uszkodzonych. 

Na inaugurację operacji „Adlertag” 
Niemcy szykowali wiele nalotów siłami 
2.i3. Floty Powietrznej. Do południa 
bombardowano lotnisko Eastchurch 
oraz cele w Oldham i Portland. Więk- 
szość ataków nastąpiła jednak już po 
południu. Najciężej zostało dotknięte 
Southampton - bomby spadły nie 
tylko na port, lecz także na dzielnicę 
mieszkaniową. Kilka wypraw bombo- 


wych skierowano również na kolejne 
lotniska: w Andover, Detling i Roche- 
ster. Łącznie samoloty Luftwaffe wy- 
konały aż 1485 lotów bojowych. Bilans 
walk z 13 VIII wyglądał dla RAF-u 
następująco: wykonano 700 lotów 
bojowych, zestrzelono 46 samolotów 
wroga, zginęło 13 pilotów, stracono 
tyle samo maszyn. 

W rewanżu za te naloty samolo- 
ty brytyjskie w nocy z 13 na 14 VIII 


zbombardowały sprzymierzone 

z III Rzeszą Włochy. Celem ataków 
były zakłady zbrojeniowe w Medio- 
lanie i Turynie. Także Niemcy byli 
aktywni tej nocy, wysłali samoloty nad 
cele m.in. w Norwich. Następnego 
dnia kontynuowali naloty mające na 
celu osłabienie potencjału brytyjskiego 
lotnictwa, starali się niszczyć zakłady 
produkujące i naprawiające samoloty 
oraz lotniska. Aż na dziewięć baz lotni- 


zwa 11 
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czych spadły 
bomby. Nie- 
mieckie myśliwce 
kontynuowały też 
swoją taktykę prowokowa- 
nia brytyjskich Hurricaneów 
i Spitfireów do pojedyn- 
ków powietrznych. 
Dzień 15 VIII, 
dzięki sprzyja- 
jącej samolo- 
tom pogodzie, 
przyniósł bardzo 
ciężkie naloty, 
w których po raz 
pierwszy brały 
udział jednocześ- 
nie wszystkie trzy 
niemieckie floty 
powietrzne. Tradycyj- 
nie już atakowane były 
lotniska. Dwa z nich - Haw- 
kinge i Lympne - zostały ciężko 
uszkodzone. W związku z udziałem 
w nalotach samolotów 5. Floty Po- 
wietrznej z Norwegii po raz pierwszy 
w walkach uczestniczyły maszyny 
nie tylko 11. i 12. Grupy Myśliwskiej, 
lecz także 13. - broniącej północnej 
Anglii. Spisały się na tyle dobrze, że 
niemieckie ataki były kompletnie 
nieudane. Jednak w innych miejscach 


Rewers 
brytyjskiego 
odznaczenia 
Distinguished Flying 
Medal, wprowadzonego 
w czerwcu 1918 r., 
przeznaczonego dla podoficerów 
i szeregowych RAF-u jako 
nagroda za akty odwagi, 
bohaterstwa lub 
poświęcenia dla 
służby w trakcie 
lotu bojowego 
przeciwko 
nieprzyjacielowi. 


Niemcom po- 
szło lepiej: kilka 
kolejnych lotnisk 
zostało uszkodzo- 
nych. Zbombardowano też 
m.in. zakłady lotnicze w Roche- 
ster, produkujące ciężkie bombowce, 
oraz cztery stacje radarowe na połu- 
dniowym wybrzeżu Anglii. Również 
noc była niespokojna. Niemcy konty- 
nuowali naloty na szereg miejscowości, 
choć czynili to stosunkowo niewiel- 
kimi siłami. Tego dnia brytyjskie 
myśliwce wykonały aż 974 loty bojowe. 
Piloci zgłosili zestrzelenie 182 nie- 


Wrak niemieckiego samolotu bombowego Dornier Do 17, 
zestrzelonego nad Anglią 12 VIII 1940 r. Wypalonej maszynie 
z zainteresowaniem przyglądają się mieszkańcy okolicy. 


mieckich maszyn. Po późniejszej wery- 
fikacji tych meldunków okazało się, że 
w rzeczywistości za pewne można było 
uznać jedynie 76 zestrzeleń samolotów. 
Taka rozbieżność nie stanowiła niczego 
wyjątkowego — wielokrotnie zgłoszenia 
strącenia niemieckich maszyn z czasów 
bitwy o Wielką Brytanię po wojnie 
były redukowane nawet o kilkadziesiąt 
procent. I niekoniecznie była ona efek- 
tem złej woli pilotów. Duże natężenie 
walk, wiele jednoczesnych pojedyn- 
ków dokonujących się w tym samym 
czasie nie sprzyjało obserwacji losów 
trafionych samolotów wroga, tak by 
mieć pewność, że uległy rozbiciu lub 
eksplozji w powietrzu. 

Podobna była sytuacja po drugiej 
stronie. Niemieccy piloci meldowali 
zniszczenie 101 myśliwców wroga, 
podczas gdy Anglicy stracili tego dnia 
35 samolotów. 17 pilotów tych maszyn 
zginęło. Dowództwo Luftwaffe ogłosi- 
ło, że od 1 VII do 15 VIII zniszczono 
572 myśliwce wroga. W rzeczywistości 
straty RAF-u były znacznie mniejsze. 

Dotychczasowe niemieckie 
doświadczenia wskazywały na małą 
przydatność bombowców nurkujących 
Junkers Ju 87 Stuka w sytuacji, kiedy 
musiały one stawić czoło kontrakcji 
nieprzyjacielskich myśliwców. Aby 


PRZEBIEG WALK 


Pilot niemieckiego bombowca Heinkel He 111 por. Karl Heinz Thurz za sterami swojego samolotu w czasie lotu nad Wielką Brytanią. 


były w stanie skutecznie wykonać powie- 
rzone im zadania, musiały mieć bardzo 
silną osłonę myśliwską. Luftwaffe coraz 
dotkliwiej odczuwała straty w persone- 
lu latającym, szczególnie wśród załóg 
bombowców. Wydano więc rozkaz, aby 
w każdej załodze samolotu bombowego 
w danej chwili znajdował się najwyżej 
jeden oficer. 

Następnego dnia utrzymywała się 
słoneczna pogodna, można było zatem 
spodziewać się dużego natężenia nie- 
mieckich ataków. I rzeczywiście tak było. 
Luftwaffe nadal stosowała swoją taktykę 
nękania brytyjskich lotnisk i stacji radaro- 
wych. Bardzo ucierpiały lotniska w West 
Malling i Tangmere, gdzie zniszczono 
nie tylko część budynków i urządzeń, 
lecz także liczne samoloty. W południe 
cztery wyprawy bombowe liczące w sumie 
650 maszyn zaatakowały cele w rejonie 
Portsmouth, Southampton, Yarmouth 
i Portland. Kilkakrotnie trafiono cele cy- 


wilne, co pociągnęło za sobą liczne 
ofiary w ludziach. 

W nocy zaatakowano szkołę lot- 
niczą w Brize Norton. Zniszczone zo- 
stały budynki, hangary i 46 samolotów 
treningowych. Bilans tego dnia za- 
mykał się dla Luftwaffe w 1715 lotach 
bojowych, podczas których Niemcy 
zostali pozbawieni 45 samolotów. 
Brytyjczycy stracili 22 myśliwce i 8 za- 
bitych pilotów oraz wiele maszyn 
zniszczonych na ziemi. 

17 VIII mimo sprzyjającej 
lotom pogody Niemcy ograni- 
czyli się do misji rozpoznaw- 
czych, obie strony wykonały 


więc niewiele lotów. Jedynie dwie 
niemieckie maszyny zostały tego dnia 
zestrzelone. 

Kolejny dzień przyniósł dalszy ciąg 
nalotów na lotniska w południowej 
Anglii i wokół Londynu. Najbardziej 
ucierpiała baza lotnicza w Kenley, któ- 


Wnętrze kokpitu samolotu 
myśliwskiego Supermarine 
Spitfire. Przed pancerną 
osłoną owiewki 
zamontowany jest celownik 
refleksyjny. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Niemiecka odznaka 
pilota, wykonana ze 
stopu niklu i miedzi. 
Wieniec otaczający 
orła trzymającego 

w szponach 
swastykę wykonany 
jest z liści laurowych, 
symbolizujących 
zwycięstwo (lewa połowa), 
i liści dębu, będących 


symbolem męstwa i siły 1 4a ? 


(prawa połowa). 


ra na kilka dni została wyłączo- 
na ze służby. Także stacja radarowa 
w Poling, zaatakowana przez samo- 
loty Ju 87, przez pewien czas nie była 
w stanie funkcjonować. Jednak ten 
sukces kosztował Luftwaffe stratę aż 
12 bombowców nurkujących zestrzelo- 
nych przez brytyjskie myśliwce. 

Tego dnia Niemcy stracili w sumie 
67 samolotów, a ich przeciwnicy 
— 33 myśliwce zestrzelone i 29 znisz- 
czonych na lotniskach. 


FAZA DRUGA (19 VIII-5 IX) 


Podział bitwy powietrznej, która toczyła 
się nad Wyspami Brytyjskimi i kanałem 
La Manche, jest dość umowny. Pomię- 
dzy pierwszą a drugą jej fazą — według 
klasycznej periodyzacji — nie ma wyraź- 
nej granicy. 19 VIII naloty Luftwaffe wy- 
glądały tak samo jak w dniach poprzed- 
nich. Dowództwo obrony brytyjskiej, 
wyciągnąwszy wnioski z dotychczaso- 
wych walk, nakazało wzmocnić naziem- 
ną obronę przeciwlotniczą własnych 


lotnisk 
(szczególnie 
tych położo- 
nych w południo- 
wej Anglii). Polecono 
przenieść stanowiska 
dowodzenia poza ob- 
ręb lotnisk, najlepiej 
do schronów pod- 
ziemnych (w dotych- 
czasowych nalotach 
Luftwaffe zadała dotkliwe 
Za straty personelowi 
kierowniczemu kilku stacji 
lotniczych). Nakazano również tak 
zorganizować pracę obsługi naziemnej 
samolotów, by móc je po przylocie jak 
najszybciej zatankować i przygotować 
na powrót do walki, żeby do minimum 
ograniczyć ryzyko zaatakowania przez 
nieprzyjaciela maszyn szykowanych do 
startu. I rzeczywiście, dzięki ofiarności 
i wyszkoleniu personelu techniczne- 
go udało się do zaledwie 8-10 minut 
skrócić czas potrzebny na przygotowa- 
nie samolotu po wylądowaniu do walki. 
Doświadczenia ze starć powietrznych 
doprowadziły do wydania rozkazu uni- 
kania pojedynków nad wodami kanału 
La Manche, ponieważ wielu pilotów, 
którzy zginęli w walkach powietrz- 
nych, było ofiarami właśnie działań 
nad morzem. Postanowiono przy tym 
lepiej zorganizować system ratownictwa 
morskiego. Oprócz zespołu szybkich 
kutrów patrolowych, który działał do tej 
pory, zdecydowano się do tego zadania 
zaangażować kilkanaście samolotów 


rozpoznawczych Westland Lysander, 
wyposażonych w łódki i tratwy gumowe, 
które miały być zrzucane po wypatrze- 
niu w morzu rozbitków. 

W tym samym czasie 
marsz. Góring wydał swoim dowód- 
com dyrektywy, w których nakazywał 
niezmienianie dotychczasowego celu 
ataków — niszczenia lotnictwa my- 
śliwskiego wroga. Pozwolił jednak 
dowódcom formacji bombowców na 
samodzielne dokonywanie wyboru 
szczegółowych celów bombardowań 
spośród róż- 
nego rodza- 
ju fabryk, 
magazynów, 
lotnisk, portów, węzłów 
kolejowych czy skupisk 
ludności. Wyłączył 
z nich jedynie Londyn 
i Liverpool. Aby je 


Distinguished 
Flying Cross, 
wprowadzony w czerwcu 
1918 r. początkowo dla 
oficerów RAF-u, a następnie 
także dla członków załóg 
lotniczych oddziałów armii i floty, którzy 
wyróżnili się aktami odwagi, bohaterstwa 

lub poświęcenia dla służby w trakcie lotu 
bojowego przeciwko nieprzyjacielowi. Podczas 
całej II wojny światowej przyznano ogółem 
20 354 odznaczenia tego rodzaju. 


Niemiecka obsługa naziemna uzbraja 
w ładunek bomb SC 500 samolot 


Heinkel He 111. 


zaatakować, trzeba było mieć jego 
zgodę. 

Tego dnia do służby wszedł 
pierwszy polski dywizjon myśliwski 
w Wielkiej Brytanii - 302. Dywizjon 
Myśliwski „Poznański”, przydzielony 
do 12. Grupy Myśliwskiej. 

Po niezbyt aktywnym 19 VIII 
także następny dzień, kiedy pogoda 
się pogorszyła, pozwolił brytyjskim 
lotnikom na złapanie oddechu. RAF 
w ciągu tych dwóch dni wykonał 
podobną liczbę lotów co w niezwykle 
gorącym dniu 15 VIII. Kolejny dzień 
również nie należał do szczególnie 
krwawych. W obronie atakowanych 
lotnisk południowej Anglii zestrzelono 
13 samolotów wroga, tracąc zaledwie 
jedną maszynę, której pilot się ura- 
tował. Także następne dwa dni nie 
obfitowały w dramatyczne wydarzenia. 
Łącznie Brytyjczycy zestrzelili siedem 
samolotów wroga kosztem pięciu 
własnych maszyn. W ciągu wszystkich 
tych dni Niemcy kontynuowali nocne 
naloty na niewielką skalę. 

Brytyjskim lotnikom, wyczerpa- 
nym psychicznie intensywnością lotów 
i walk prowadzonych od miesiąca, 
kilka dni względnego spokoju było 
bardzo potrzebnych. Jednocześnie, 
nie bacząc na dotkliwy brak pilotów, 
zdecydowano o przedłużeniu treningu 
nowych pilotów myśliwskich z dwóch 
do czterech tygodni, wiedząc, że słabo 
wyszkoleni będą szybciej ginąć. 

24 VIII pogoda poprawiła się i już 
rano nadleciała nad Dover duża forma- 


cja niemieckich samolotów. W popołu- 


Istotną część brytyjskiej obrony 
przeciwlotniczej stanowiła artyleria 
przeciwlotnicza, m.in. widoczna na zdjęciu 
armata przeciwlotnicza QF (kalibru 

76,2 mm), ustawiona na dwuosiowej 
platformie, przewożącej także zasobnik 
amunicyjny i celowniki. 


PRZEBIEG WALK 


W trakcie niemal codziennych niemieckich nalotów na Londyn, trwających od 6 września do 
5 października 1940 r., stacje metra służyły co noc za schrony dla ok. 177 tys. londyńczyków. 


dniowym nalocie ciężko zbombardowa- 
no lotnisko w Manston, a w atakach na 
cele cywilne w Southampton i Ports- 
mouth zginęło ponad 100 mieszkań- 
ców tych miast. Tego dnia samoloty 
Fighter Command wykonały rekordową 
liczbę lotów — 936 — podczas których ze- 
strzelono 38 samolotów wroga, kosztem 
życia 10 pilotów i utraty 22 własnych 
maszyn. Kilka godzin wcześniej podczas 
nocnych bombardowań licznych celów 
jedna z formacji niemieckich bombow- 
ców w wyniku błędu w nawigacji wbrew 
wyraźnym zakazom Hitlera i Góringa 
zaatakowała cele cywilne w Londynie. 
Bomby spadły na dzielnice mieszkanio- 
we, wywołując wiele pożarów i pocią- 
gając za sobą liczne 
ofiary w ludziach. 
Ten drobny 

z pozoru incy- 
dent spowodo- 
wał całą lawinę 
zdarzeń. Otóż 

w odwecie premier 
Wielkiej Brytanii 
Winston Churchill | 
rozkazał od razu, 
najbliższej nocy, 
zaatakować Berlin. 

Ze względu na bez- i 
pośrednie skutki nalot 
miał jedynie symboliczne 
znaczenie, podobnie jak 
dwa następne, ale rozwścieczył 


Fiihrera, godził bowiem w jego prestiż 
jako tego, który w pełni panuje nad 
sytuacją wojenną. Przywódca III Rzeszy, 
wbrew wcześniejszym założeniom, 
5 IX 1940 r. rozkazał podjęcie nalotów 
na cele cywilne w Londynie i innych 
miastach na Wyspach Brytyjskich. 

Na razie jednak bitwa o Wielką 
Brytanię toczyła się swoim trybem. 
26 VIII mimo niezbyt sprzyjającej 
pogody trwał ten sam śmiercionośny 
spektakl, którego widownią — a jedno- 
cześnie ofiarą — Anglia była od kilku 
tygodni. Również następnego dnia 
naloty wskazywały na to, że Niemcy 
nie zrezygnowali z zamiaru zniszcze- 
nia lub przynajmniej jak największego 


Godło jednostki 
niemieckiej Sta 2, 
/ wyposażonej 
| w czasie bitwy 
o Wielką Brytanię 
w bombowce nurkujące 
Junkers Ju 87. Choć 
zaledwie kilka miesięcy 
wcześniej maszyny 
| te święciły triumfy 
w czasie walk w Polsce, 
w krajach późniejszego 
Beneluksu i pod niebem 
Francji, w czasie zmagań 
nad Anglią padały łatwym 

łupem brytyjskich myśliwców. 
Ostatecznie wszystkie jednostki 
wyposażone w Stukasy zostały 
przeniesione do innych zadań. 


= 6 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Niemiecka odznaka członka załogi bombowca, 
tzw. Frontflugspange, przyznawana była 

w trzech kolorach: brązowym, srebrnym 

i złotym. Otrzymywało się ją za odbycie 
określonej liczby lotów bojowych. 


osłabienia brytyjskiego potencjału lot- 
niczego, wciąż bowiem bombardowano 
lotniska, fabryki sprzętu lotniczego 

i stacje radiolokacyjne. Następne ty- 
godnie walk z silnie bronionymi przez 
myśliwce niemieckimi formacjami 
bombowymi skłoniły dowódcę kana- 
dyjskiego 242. Dywizjonu Myśliwskie- 
go mjr. Douglasa Badera do wyjścia 

z inicjatywą wprowadzenia zmian 

w organizacji brytyjskiego lotnictwa 


Formacja niemieckich bombowców 
nurkujących Junkers Ju 87 nad polami Anglii. 


_ schmitty Me 109 formacja bombow- 
__ lotnisko Eastchurch. Bry- 


_ wstanie odeprzeć niemiec- 


| jej pokonać. 
__ Wprawdzie tego 


_ 31 samolotów 


myśliwskiego. Ten legendarny już 
wówczas pilot zaproponował utworze- 


ynie pośredniego związku taktycznego 


pomiędzy dywizjonem a grupą myśliw- 
ską. Miało być nim wielkie skrzydło 
(big wing), składające się z 3-4 dywi- 
zjonów. Skoncentrowany atak takiej 
formacji miałby, zdaniem mjr. Badera, 
większe szanse powodzenia w starciu 
z dużą wyprawą bombową wroga, 
w dodatku dysponującą silną eskortą 
myśliwców. Pojedyncze dywizjony ko- 
lejno wprowadzane do walki często nie 
były w stanie rozerwać szyku obron- 
nego bombowców lub przedrzeć się 
przez zaporę stworzoną przez eskortę. 
Nie wszyscy wyżsi dowódcy lotnictwa 
myśliwskiego podzielali to zdanie (tak 
duża jednostka będzie potrzebowała 
wiele czasu na uformowanie szyku po 
starcie, w sytuacji, kiedy trzeba działać 
szybko - argumentowali przeciwnicy) 
i na razie zmian nie wprowadzono. 

Co noc Luftwaffe kontynuowała też 
naloty, głównie na cele przemysłowe 
i porty. Wprawdzie dokonywano ich 
niewielkimi siłami i ich bezpośrednie 
rezultaty również nie były zbyt poważ- 
ne, jednak Niemcom chodziło głównie 
o dezorganizowanie pracy przemysłu 


|  iwywołanie poczucia zagrożenia 


wśród ludności cywilnej. Coraz częściej 
podczas tych ataków bombardowano 
Londyn i inne cele niezwiązane z po- 
tencjałem obronnym Wielkiej Brytanii. 
28 VIII silnie broniona przez Messer- 


ców Dornier Do 17 zaatakowała 
tyjskie myśliwce nie były 


kiej eskorty, dlatego zostało 
ono skutecznie zbombardo- 
wane. Również w czasie 
popołudniowych 
ataków na inne 
lotniska eskorta 
była bardzo 
silna. Brytyjczy- 
cy nie potrafili 


dnia zestrzelili 


wroga, ale też 
sami ponieśli 
poważne stra- 
ty w powietrzu 


i na ziemi: 20 zniszczonych maszyn, 

7 zabitych pilotów. Dzień później nad 
Anglią, w pobliżu Londynu, znalazła się 
armada aż 723 samolotów myśliwskich 
Me 109 i Me 110. Niemcy liczyli na to, 
że Brytyjczycy dadzą się sprowokować 

i zaangażują w walkę z nimi poważne 
siły własne, co napastnikom stworzy 
szansę na duże przetrzebienie sił wroga. 
Kiedy dowództwo RAF-u zorientowało 
się w zamiarach przeciwnika, rozkazało 
wycofać większość dywizjonów pode- 
rwanych do walki. W wyniku niezbyt 
licznych pojedynków myśliwców obie 
strony straciły łącznie 26 samolotów, 
przy niewielkiej przewadze zwycięstw 
pilotów brytyjskich. Następnego dnia 
Niemcy próbowali tej samej taktyki, 

z takim samym skutkiem. Pośród licz- 
nych nalotów bombowych udało im się 
jednak osiągnąć poważny sukces w po- 
staci znacznego uszkodzenia lotniska 
Biggin Hill. Brytyjczycy zdołali wówczas 
zniszczyć aż 36 samolotów niemieckich, 
tracąc 9 zabitych pilotów i 22 zniszczo- 
ne maszyny. W ostatnim dniu sierpnia 
Luftwaffe kontynuowała intensywne 
naloty na różnorodne cele, tradycyjnie 
były to głównie lotniska i stacje radaro- 
we. Kosztowało to napastników stratę 
41 samolotów, obrońcy okupili to śmier- 
cią 9 własnych pilotów i zniszczeniem 
przez wroga aż 44 maszyn. Na szczęście 
do walki wchodziły nowe dywizjony 
myśliwskie, w tym kanadyjski (1.), pol- 
ski (303.) i czechosłowacki (310.). 

W pierwszych dniach września 
do listy celów niemieccy lotnicy 
na rozkaz Góringa dopisali 

fabryki samolotów i sprzętu 

lotniczego. Wyselekcjono- 

wano 30 takich opisanych 

celów. 4 IX tragiczne skutki 
przyniósł nalot Niemców 
na wytwórnię samolo- 
tów Vickers Welling- 
ton w Brooklands. 

W jego wyniku 

zginęło 88 robot- 


Godło 71. Dywizjonu 
Myśliwskiego RAF-u, 
utworzonego we wrześniu 
1940 r. Służyli 
w nim ochotnicy 
ze Stanów 
Zjednoczonych. 
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ników, a 600 zostało rannych. Kilka 
dni trwało usuwanie skutków ataku, 
podczas których nie można było 
kontynuować produkcji. 
Walki pod koniec 
sierpnia i na początku 
września toczyły się tak 
intensywnie, że piloci 
zaangażowanych w nie 
poszczególnych dywizjo- 
nów myśliwskich byli na grani- 
cy wyczerpania. Należało przetasować 
jednostki pomiędzy poszczególnymi 
grupami myśliwskimi. Na szczęście 
na obszarze działania 12. i 13. Grupy 
Myśliwskiej aktywność niemieckiego * 
lotnictwa była niewielka, więc dys- 
ponowały one pełnowartościowymi 
jednostkami, które teraz można było 
wprowadzać do walki w rejonie dzia- 
łania najbardziej wyczerpanych grup 
- 10.i11. 


FAZA TRZECIA 
(6 IX-5 X) 


W ciągu pierwszych kilku tygodni walk 
Niemcy świadomie unikali wypraw nad 
Londyn. Wspomniane już przypadko- 
we zbombardowanie dzielnic mieszkal- 
nych stolicy Wielkiej Brytanii spowo- 
dowało naloty odwetowe na Berlin. 
W ich rezultacie Hitler, wbrew wcześ- 
niejszym założeniom bombardowania 
Wielkiej Brytanii, rozkazał podjęcie 
nalotów na cele cywilne na Wyspach 
Brytyjskich, co w znaczący sposób 
wpłynęło na losy batalii powietrznej 
mającej przygotować grunt pod inwazję 
morską. Za tą decyzją stały również 
racjonalne przesłanki, część niemiec- 
kich dowódców uważała bowiem, że 
dotychczasowa taktyka nie przynosi 
spodziewanych rezultatów, więc trzeba 
spróbować zmusić Wielką Brytanię do 
pertraktacji pokojowych poprzez zada- 
nie bolesnych strat cywilom. 

6 IX 1940 r. marsz. Góring ogłosił, 
że obejmuje osobiste dowodzenie. 
Bitwa o Wielką Brytanię wkroczyła 


Efekt niemieckiego bombardowania 

- zniszczone brytyjskie domy. Cywilni 
ochotnicy odgruzowują ruiny. Brak dymu 

i płomieni wskazuje, że bombardowanie 
zostało przeprowadzone co najmniej kilka dni 
przed zrobieniem zdjęcia. 


PRZEBIEG WALK 


Dornier Do 17Z bazujący w lipcu 1940 r. na lotnisku w Cormeilles-en- Vexin we Francji, 
służący w 9./KG 76. Jednostka ta była intensywnie wykorzystywana w trakcie bitwy o Wielką 
Brytanię do bombardowania lotnisk RAF-u w hrabstwie Kent. 


tym samym w nową fazę. Rozpoczęły 
się naloty Luftwaffe skoncentrowane na 
Londynie i innych miastach brytyj- 
skich. Taka sytuacja, choć przysparzała 
strat ludności cywilnej, była na rękę 
zarówno Churchillowi, jak i dowódz- 
twu lotnictwa myśliwskiego: premie- 
rowi ze względu na pomoc Stanów 
Zjednoczonych, której się spodziewał 
w odpowiedzi na niemieckie naloty 
terrorystyczne na cele cywilne, marsz. 
Hugh Dowding natomiast liczył na to, 
że nowa taktyka niemieckiego lot- 
nictwa pozwoli RAF-owi na złapanie 
oddechu. Lotniska, z których korzy- 
stali piloci, mocno ucierpiały w czasie 
uporczywie powtarzanych nalotów 
prowadzonych w sierpniu. Wiele 
trudności przysparzało również ciągłe 
odbudowywanie lub naprawianie regu- 
larnie niszczonych stacji radarowych. 
Piloci myśliwscy, którzy byli głównym 
celem wielu akcji Luftwaffe, zostali 
mocno przetrzebieni, a ci, którzy nie 
zginęli lub nie leczyli swych ran, znaj- 
dowali się na granicy wytrzymałości 
fizycznej i psychicznej. 


Dotąd zawsze było tak, że wielkie 
formacje niemieckich samolotów nad- 
latywały nad Anglię i po przekrocze- 
niu jej brzegów zaczynały się dzielić, 
kierując się w stronę wyznaczonych 
celów położonych w różnych rejonach 
kraju. Jednak 7 IX cała potężna armada 
licząca około tysiąca maszyn lecia- 
ła zgodnie w jednym kierunku - na 
Londyn. Chociaż Brytyjczycy rzucili 
do walki wszystkie siły, jakie mogli 
szybko zmobilizować, Niemcy mieli 
nad nimi dużą przewagę. Na miasto 
spadł grad bomb — zarówno na cele 
przemysłowe, wojskowe, jak i cywil- 
ne. Zginęło 450 osób, a 1600 zostało 
rannych. Niemcy stracili 41 samolo- 
tów. W dodatku tego dnia dowództwo 
obrony Wielkiej Brytanii wysłało do 
wszystkich jednostek obrony tery- 
torialnej komunikat o najwyższym 
stopniu zagrożenia inwazyjnego. Przez 
kilka dni utrzymywała się gorączka 
przygotowań do odparcia niemieckie- 
go desantu. Aby mu przeciwdziałać, 
od 7 IX Brytyjczycy bombardowali 
skupiska barek desantowych i statków 
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w portach francuskich: Boulogne, 
Calais i Dunkierce. W nocy kontynu- 
owano bombardowanie Londynu. Nie- 
mieckim samolotom zadanie ułatwiała 
poświata utrzymująca się nad miastem, 
będąca efektem licznych pożarów. 

9 IX wyprawę bombową lecącą na 
Londyn udało się rozbić, zanim osiąg- 
nęła cel. Po tym, jak stolica Wielkiej 
Brytanii stała się głównym celem nalo- 
tów, znacznie wzmocniono jej obronę 
przeciwlotniczą. Ostrzał artyleryjski, 
choć nie prowadził do wielu zestrzeleń, 
zmuszał jednak Niemców do dokony- 
wania nalotów z większej wysokości, 
przez co były one mniej skuteczne. 

W ciągu pierwszych siedmiu dni 
bombardowania Londynu zginęło 
ponad 2 tys. jego mieszkańców, a pięć 
razy tyle zostało rannych. 

Na 15 IX Góring szykował wielki 
nalot, który miał przyczynić się do 
przełomu w bitwie. Poranny atak został 
odparty. Następny, dokonany siłami 
kilkuset samolotów, odpierało aż 31 dy- 
wizjonów myśliwskich, w tym dwa 
polskie: 302. i 303. Tego dnia zestrzelo- 
no 61 samolotów wroga, tracąc 16 pi- 
lotów i 26 maszyn. Ten dzień uznaje 
się za przełomowy w bitwie o Wielką 
Brytanię, był to jednak zupełnie inny 
przełom niż oczekiwał Góring. Dwa 
dni później Hitler był zmuszony prze- 
sunąć datę rozpoczęcia operacji „Lew 
Morski” na czas nieokreślony. 

Po kilku tygodniach intensyw- 
nych walk wreszcie i Niemcy zaczęli 
odczuwać straty poniesione w bitwie. 
Pogarszały się też nastroje wśród 
ich lotników: ci z pułków bombo- 
wych narzekali, że są niedostatecznie 
chronieni przez myśliwce, a latający 
w pułkach myśliwskich samolotami 
Me 109 skarżyli się, że Londyn jest na 
granicy ich zasięgu, w związku z czym 
po odliczeniu czasu lotu w obie strony 
mają dość paliwa jedynie na 10-20 mi- 
nut nad celem. 

Nawet jeśli w dzień ataki bombo- 
we były słabsze, noc w noc Londyn 


Brytyjski rząd przekazał bezpłatnie właścicielom domów setki tzw. schronów przeciwlotniczych 
Andersona, nazwanych tak od nazwiska ministra spraw wewnętrznych sir Johna Andersona. 
Właściciele nieruchomości otrzymywali prefabrykowane części wykonane z blachy falistej wraz 
z woreczkiem śrub i nakrętek. Schron w założeniu miał być montowany w ogrodach, wkopany 
głęboko w grunt i przykryty grubą warstwą ziemi. W najbardziej zagrożonym Londynie 
brakowało jednak miejsc nadających się do wykorzystania pod schron, a te wybudowane były 
niezwykle ciasne i zapewniały jedynie złudną osłonę. 


bombardowało 100-200 samolotów. 
Każdego dnia podczas alarmów prze- 
ciwlotniczych tysiące mieszkańców 
miasta spędzały wiele godzin w schro- 
nach i na stacjach metra, które udo- 
stępniono londyńczykom. We wrześniu 
intensywność niemieckich nalotów 
zaczęła maleć. Za dnia coraz częściej 
zamiast bombowców nad Londyn 
wysyłano uzbrojone w bomby ciężkie 
myśliwce Me 110, a nawet Me 109, 
samoloty bombowe natomiast częściej 
uczestniczyły w nalotach nocnych. 

23 IX w jednej z większych takich akcji 
wzięło udział 261 maszyn, które 


bombardowały cały obszar Londynu. 
Tej samej nocy nad stolicą III Rzeszy 
znalazły się 124 średnie bombowce 
RAF-u. Brytyjczycy czuli się coraz pew- 
niej, mając świadomość, że największe 
zagrożenie mają raczej za sobą. 

W tej fazie bitwy o Wielką Bry- 
tanię Londyn był głównym celem 
niemieckich ataków, ale nie jedy- 
nym. Także Liverpool, Birmingham, 
Southampton, Nottingham i liczne 
inne miasta doświadczały grozy nalo- 
tów Luftwaffe. 

Cztery dni po wspomnianym cięż- 
kim nocnym ataku 300 bombowców 


Bf 109E-3 „czerwona czwórka” 

z JG 3 „Udet”, w malowaniu 

z okresu bitwy o Wielką Brytanię. 
Maszyny tej wersji uzbrojone 

były w cztery karabiny maszynowe 
MG 17 i działko kalibru 20 mm strzelające 
przez piastę śmigła. 


Brytyjska maska 
przeciwgazowa, jeden 

z rodzajów wydawanych 
cywilom. Rząd brytyjski 
obawiał się, że Niemcy 
podczas ataków na 
miasta zastosują gazy 
bojowe. 


Ju 88 i Do 17 w ciągu 
dnia próbowało prze- 
drzeć się nad stolicę 
Wielkiej Brytanii. Tylko 
niewielu z nich się to 
udało. Tego dnia w wal- 
kach w obronie Londynu 
i kilku innych miast Wiel- 
kiej Brytanii piloci myśliwscy RAF-u 
zestrzelili aż 57 samolotów Luftwaffe. 
Chociaż był to jeden z najlepszych 
dziennych wyników zestrzeleń wro- 
gich maszyn podczas walk nad Wielką 
Brytanią, tym razem został okupiony 
wyjątkowo ciężkimi stratami: zginęło 
aż 20 pilotów. Strata 28 samolotów była 
mniej dotkliwa - brytyjski przemysł 
lotniczy produkował ich już więcej, niż 
RAF tracił. Od lipca do października 
1940 r. do jednostek lotniczych dostar- 
czono 1908 samolotów. W tym czasie 
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Luftwaffe 
otrzymała jedy- 
nie 811 nowo wy- 

produkowanych 

maszyn. W dodat- 
ku dzięki niezwykle 
ofiarnej pracy Cywilnej 
Organizacji Naprawczej 
(Civilian Repair Organization) 
dziesiątki poważnie uszkodzonych ma- 
szyn, których nie można było naprawić 

w warsztatach działających przy bazach 

lotniczych, wracało do służby. 


FAZA CZWARTA 

(6-31 X 1940 R.) 

Po dwóch miesiącach zaciętych walk, 
w których mimo dostosowywania 
taktyki działań lotniczych do rozwoju 
sytuacji Luftwaffe nie osiągnęła zamie- 
rzonych celów, a przy tym poniosła 


dotkliwe straty, Niemcy przeszli do 
działań nocnych lub nalotów dokony- 
wanych niewielkimi siłami, a nawet 
przez pojedyncze szybkie samoloty 
bombowe Junkers Ju 88. Leciały one 
na małym pułapie, unikając wykrycia 
przez brytyjskie stacje radarowe, by 
niespodziewanie zaatakować wrogie 
lotniska i inne cele. Intensywność 
nalotów znacznie się zmniejszyła także 
w związku z pogarszającymi się jesie- 
nią warunkami pogodowymi. 

6 X mieszkańcy Londynu mie- 
li pierwszą spokojną noc od trzech 
miesięcy. Następnego dnia nad połu- 
dniową Anglią pojawiło się wpraw- 
dzie aż 170 maszyn wroga, ale leciały 
one w niewielkich ugrupowaniach, 
liczących po kilkanaście samolotów 
bombowych i myśliwskich, mających 
atakować różne cele, m.in. Londyn 
i zakłady lotnicze w Yeovil. 

Na początku października 
1940 r. marsz. Góring zmuszony był 
zrewidować cele prowadzonej batalii 
powietrznej. Nie chcąc przyznać się do 
porażki, w nowo przygotowanej instruk- 
cji dla Luftwaffe podkreślał potrzebę 
panowania nad przestrzenią powietrzną 
kanału La Manche i wybrzeża Anglii. 
Nadal celem jego samolotów było znisz- 


Zniszczona w czasie nalotu ulica jednego z brytyjskich miast. Wbrew legendzie mieszkańcy Wielkiej Brytanii wcale nie byli „zjednoczeni 
wokół wspólnej sprawy”. Zwłaszcza w Londynie wyraźnie dawały się wyczuć nastroje antywojenne i antyrządowe, umiejętnie podsycane 
przez komunistów. Większość bomb, które spadły na Londyn, trafiła w zamieszkałą przez biedotę dzielnicę East End, sąsiadującą 


licznymi zakładami przemysłowymi, magazynami i londyńskim portem. Liche domy, jakie stanowiły więj 
8 c yły dziesiątkami, ginęły setki mieszkających w nich robotników i ich rodzin. Brakowało schronów, a 
ża: | E podczasgdy bogacze i klasa średnia „obserwują tragedię” rozgrywającą się 
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czenie potencjału przemysłowego 
Londynu, a także zniszczenie mo- 
rale londyńczyków i miesz- z 
kańców innych bombardo- l 
wanych miast angielskich. h 

Nalot z 8 X 1940 r. miał 
być kolejnym krokiem zbliżają- 
cym Niemców do osiągnięcia zało- 
żonego celu. Tego dnia 150 samolotów 
bombardowało stolicę Wielkiej Bryta- 
nii. Bomby trafiły m.in. słynny most 
Tower Bridge, a także budynki BBC. 

Jednocześnie Niemcy kontynu- 
owali akcje siłami samych samolotów 
myśliwskich Messerschmitt Me 109, 
które patrolowały przybrzeżne rejony 
Anglii w poszukiwaniu łatwych celów, 
a także uzbrojone w bomby atakowały 
różnorodne obiekty. 

12 X 1940 r. Hitler pośrednio przy- 
znał się do porażki w bitwie o Wielką 
Brytanię. Tego dnia feldmarsz. Wilhelm 
Keitel, szef naczelnego dowództwa 
Wehrmachtu, wydał rozkaz, w którym 
stwierdzał, że wódz III Rzeszy zade- 
cydował o kontynuowaniu do wiosny 
1941 r. przygotowań do operacji „Lew 
Morski”. Oznaczało to w praktyce odło- 
żenie planów desantu morskiego na 
Wyspy Brytyjskie na czas nieokreślony, 
18 XII Hitler podpisał bowiem plan 
ataku na ZSRR, mającego rozpocząć 
się wiosną 1941 r. I to właśnie wojna ze 


Prowizorycznie oczyszczona 
z gruzu zniszczona ulica 
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Włoski myśliwiec Fiat G.50bis Freccia z 20 Gruppo 51 Stormo, bazujący w Ursel w Belgii 
w październiku 1940 r. Słabe osiągi tych maszyn, a zwłaszcza mały zasięg i kiepskie 
uzbrojenie, spowodowały, że latający nimi włoscy piloci odegrali w czasie walk nad Anglią 
małą rolę. 


Stalinem miała mieć odtąd znaczenie 
priorytetowe w planach wojennych 
III Rzeszy. 

Mimo wspomnianych zmian 
w planach strategicznych naloty na 
Wielką Brytanię trwały. W nocy 
z 14 na 15 X 1940 r. Luftwaffe prze- 
prowadziła krwawy nalot na Londyn, 
w którym zginęło ponad 500 osób, 

a 2 tys. zostało rannych. Następnej 
nocy zginęło 400 osób, a dwa razy 
tyle zostało rannych. Na szczęście 

w następnych dniach pogarszająca się 
pogoda ograniczała aktywność nie- 
mieckiego lotnictwa. 

25 X 1940 r. w nalotach na Wielką 
Brytanię po raz pierwszy wzięło udział 
lotnictwo Włoch. Miał to być odwet za 
brytyjskie bombardowania włoskich 
zakładów przemysłowych. 16 bombow- 


ców Fiat BR.20 wystartowało z jednego 
z lotnisk w okupowanej przez Niem- 
ców Belgii na bombardowanie Har- 
wich. 13 z nich dotarło nad cel i po 
zrzuceniu bomb bez strat powróciło 
do swej bazy. Włosi, zachęceni tym, 
29 X 1940 r. podobnymi siłami doko- 
nali nalotu na Ramsgate. Dwukrotne 
naloty dokonane przez Reggia Aero- 
nautica w listopadzie przyniosły Wło- 
chom ciężkie straty, co doprowadziło 
do wycofania ich z dalszych walk. 

W czwartek 31 X 1940 r. 60 myś- 
liwców Messerschmitt Me 109 zrzuciło 
bomby na Londyn. Zgodnie z brytyjską 
periodyzacją był to ostatni dzień bitwy 
o Wielką Brytanię. 

Niemieckie ataki lotnicze trwały 
wprawdzie dalej, ale były coraz rzad- 
sze. Brytyjscy (i sprzymierzeni z nimi) 


Celownik 
bombowy 
samolotu Junkers 
Ju 88. 


lotnicy okazali 
się pierwszymi, 
którzy przerwali pasmo 
sukcesów armii III Rzeszy. 


PODSUMOWANIE BITWY. 
STRATY OBU STRON 

Straty własne i przeciwnika podawa- 
ne przez obie strony w trakcie bitwy 

o Wielką Brytanię nie miały wiele 
wspólnego z rzeczywistością. Były 
raczej zabiegiem propagandowym, 
obliczonym na poprawienie morale 
własnych żołnierzy i społeczeństwa. 

I tak: zdaniem Brytyjczyków od po- 
czątku maja do końca września, czyli 
od inwazji wojsk III Rzeszy na Francję 
do schyłku najintensywniejszych walk 
podczas bitwy o Wielką Brytanię, lot- 
nicy RAF-u mieli zestrzelić 2698 samo- 
lotów przeciwnika, tracąc jednocześnie 
1023 własne maszyny myśliwskie (oraz 
376 bombowców i 148 samolotów 
obrony wybrzeża). Tymczasem raporty 
Luftwaffe podawały zgoła inne liczby: 
2198 zestrzelonych samolotów RAF-u 
przy stracie 1887 własnych (w tym 

873 myśliwców). 

Według współczesnych danych, 
zweryfikowanych przez historyków na 
podstawie archiwów wojskowych obu 
stron, od 10 VII do 31 X (a więc tylko 
podczas bitwy o Wielką Brytanię) 
straty lotnictwa brytyjskiego wyniosły 
1087 samolotów, a lotnictwa III Rzeszy 
- 1733 (z tego 1437, czyli 83% ogólnej 
liczby, zestrzeliły myśliwce RAF-u). 
Jednak o ile niemiecki przemysł lot- 


W czasie największego nasilenia 

niemieckich bombardowań większość 

z ponad półtora miliona osób służących 

w ramach rozmaitych straży i organizacji 
obywatelskich, zajmujących się ratownictwem, 
odgruzowywaniem i opieką nad ofiarami 
nalotów, była ochotnikami. Na zdjęciu 
ochotnicy z grupy ratunkowej, oznaczeni 
podwójną literą „R” na hełmie, ratują jedną 

z ofiar niemieckich bomb. 
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niczy w tym samym czasie wyprodu- 
kował 1870 myśliwców (a więc 
wyrównał ogólne straty ponie- 
sione przez Luftwaffe w trakcie 


przemysł brytyjski dostarczył 
aż 4283 nowe myśliwce. Jednak 


Jednostki Luftwaffe zostały po- 
pilotów, nawigatorów i bombar- 


były to straty nie do odrobienia. 
Chociaż w trakcie bitwy o Wielką 
Brytanię niemieckie samoloty znisz- 
czyły ponad milion domów na terenie 
Anglii, zabijając 44 tys. ich miesz- 
kańców, lotnikom marsz. Góringa 
nie udało się zrealizować żadnego 
z postawionych im celów - lotnictwo 
RAF-u nie zostało unieszkodliwione, 
by dać samolotom Luftwaffe pano- 
wanie w powietrzu, niezbędne do 
odniesienia sukcesu przez planowany 
desant na Wyspy Brytyjskie. Również 
przemysł brytyjski, choć zaciekle 
atakowany, nie został zniszczony; nie 
udało się znacząco osłabić potencjału 
militarnego tego kraju. Wreszcie lud- 


bitwy o Wielką Brytanię), o tyle 


nie samoloty były najważniejsze. 
zbawione setek doświadczonych 


dierów. Dla niemieckiego lotnictwa 


ność cywilna, choć tygodniami zmu- 
szana do życia w ciągłym zagrożeniu 
i spędzania wielu nocy w schronach 
przeciwlotniczych, nie utraciła ducha 
oporu, potrzebnego do podtrzymania 
całej brytyjskiej machiny wojennej. 
Porażka w bitwie o Wielką Bryta- 
nię miała dla III Rzeszy znaczenie wie- 
lowymiarowe. W wymiarze strategicz- 
nym zmusiła Hitlera do zaatakowania 
ZSRR mimo posiadania zagrożonych 
tyłów, coraz bardziej nękanych przez 
lotnictwo bombowe aliantów, a później 
także przez groźbę desantu ich wojsk 
na kontynent. W wymiarze propagan- 
dowym pokonanie „niezwyciężonych” 
dotąd wojsk niemieckich przez brytyj- 
skich, polskich, kanadyjskich, czeskich 
i innych alianckich lotników dodało 
nadziei mieszkańcom okupowanych 
przez III Rzeszę krajów Europy, za- 
chęcając ich do organizowania ruchu 
oporu w nadziei na odwrócenie losów 
wojny. Wczesna jesień 1940 r. była 
początkiem końca III Rzeszy. I nawet 
jeśli wówczas nikt jeszcze nie zdawał 
sobie z tego sprawy, niebezpieczeństwo 
zdominowania Europy przez państwo 
Hitlera stawało się coraz mniej realne. 


MILITARIA - BITWA O WIELKĄ BRYTANIĘ 


m MESSERSCHMITT BF 109E-1 / E-3 / E-4 


DANE TECHNICZNE WERSJI E-3 


M Typ: jednomiejscowy samolot myśliwski o całkowicie 
metalowej konstrukcji, z chowanym podwoziem i stałym 
kółkiem ogonowym 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Daimler-Benz DB 601Aa o mocy 864 kW (1175 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 467 km/h na poziomi 
morza, 560 km/h na pułapie 4440 m; prędkość przelo- 
towa 483 km/h; czas wznoszenia na 1000 m - 1 min 6 s; 
pułap 10 500 m; zasięg 660 km 

M Masa: własna 1900 kg; całkowita 2665 kg 

m Wymiary: rozpiętość 9,87 m; długość 8,64 m; wysokość 
2,5 m; powierzchnia nośna 16,17 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm MG FF w płacie, dwa 
karabiny maszynowe 7,9 mm MG 17 nad silnikiem 


Na pierwszym planie widać Bf 109E-1B, w tle 

Bf 109E-4B z II (schlacht)/LG 2 stacjonujących 

w Calais Marck na przełomie sierpnia i września 
1940 r. Samoloty tej jednostki dokonywały wówczas 
licznych wypadów bombowych nad południowymi 
hrabstwami Wielkiej Brytanii. 


Bf 109E-1 z 2./JG 20 w oryginalnym 
przedwojennym malowaniu samolotów 
myśliwskich Luftwafje, polegającym na pokryciu 
górnych powierzchni płatowca farbą w kolorze 
ciemnozielonym i jasnoszaroniebieską powierzchni 
dolnych. Górne powierzchnie malowano dwoma 
odcieniami farby zielonej, jednak na zdjęciach 
różnica między kolorami zazwyczaj ulega zatarciu. 


Piloci z III/JG 54 w trakcie omawiania zadania 
przed swoimi Bf 109E-3. Samoloty noszą 
standardowy kamuflaż z 1940 r., bez dodatkowych 
elementów maskujących na bokach kadłuba 

i sterze kierunku. Ze względu na brak elementów 
identyfikacyjnych na osłonach silnika zdjęcie 
można datować na wczesne lato 1940 r. 


rodukcja wersji E samolotu myśliwskiego Bf 109 rozpoczęła się w fabryce w Augs- 
burgu pod koniec 1938 r., jeszcze przed otrzymaniem pierwszych egzemplarzy no- 
wego silnika napędzającego tę wersję maszyny, czyli DB 601A-1. W tym samym czasie 
produkowano dwie podwersje samolotu, E-1 i E-3, różniące się uzbrojeniem (wersja 
E-1 uzbrojona była w cztery karabiny maszynowe, w wersji E-3 dwa z tych karabinów 
zamieniono na umieszczone w skrzydłach działka 20 mm MG FF). Wkrótce zaczęto 
też montować kolejną podwersję, E-1B, przystosowaną do przenoszenia pod kadłubem 
bomby o wagomiarze 250 kg. Po kilku miesiącach produkcja samolotu została przenie- 
siona do fabryki w Regensburgu, jednocześnie rozpoczęto wytwarzanie tych maszyn 
w kilku fabrykach licencyjnych firm Ago, Arado, Erla i WNE. Produkcja w 1939 r. wy- 
niosła 1540 samolotów, co pozwoliło sformować kilka nowych pułków myśliwskich. 
Ogółem 1 IX 1939 r. III Rzesza posiadała w służbie 850 maszyn Bf 109 w wersji E. 
W 1940 r. kontynuowano masową produkcję maszyny (powstało wówczas 1868 sa- 
molotów), wytwarzanej też w nowej podwersji E-4, wyposażonej w zmienioną osłonę 
kabiny i opancerzoną płytę chroniącą plecy pilota, a także w nowy silnik DB 601N. 
W trakcie bitwy o Wielką Brytanię Niemcy intensywnie wykorzystywali wszystkie 
znajdujące się w służbie samoloty Bf 109E. Po stronie niemieckiej leżała przewaga 
doświadczenia, taktyki, szybkości i uzbrojenia, Brytyjczycy zaś dysponowali atutem 
walki nad własnym lądem, a także myśliwcem Spitfire, przewyższającym Bf 109E 
w walce kołowej. Na szczęście dla Brytyjczyków podczas bitwy o Anglię Bf 109 rzadko 
mogły angażować się w walki trwające dłużej niż 20 minut ze względu na stosunkowo 
nieduży zasięg. Największe sukcesy w czasie walk piloci Bf 109 odnosili w czasie misji 
swobodnego wymiatania i dalekiej osłony wypraw bombowych, gdy nie byli związani 
zadaniem bliskiej osłony własnych bombowców. W przeciwnym wypadku kurczo- 
we trzymanie się atakowanych bombowców niwelowało największe atuty myśliwca 
- jego szybkość i manewrowość. Dodatkowo po przeanalizowaniu walk dowództwo 
sił myśliwskich Wielkiej Brytanii zmieniło przestarzałą taktykę operowania własnych 
myśliwców, zmniejszając przewagę taktyczną Niemców. W późniejszym etapie walk 
nad Wielką Brytanią wzięły udział także myśliwsko-bombowe wersje E-4B, sprawiające 
sporo problemów brytyjskiej obronie przeciwlotniczej. 


Bf 109E-1 z III/JG 52 stacjonujący w sierpniu 1940 r. w Hopstiden. Na osłonie 
silnika godło III Gruppe - biegnący wilk. Boki kadłuba i ster kierunku, 
pomalowane na kolor Hellblau (jasnoszaroniebieski), pokryte są dodatkowymi 
pasami koloru zielonego, wykonanymi za pomocą pistoletu lakierniczego. 


odpowiedniego silnika niemieckiego - brytyjskim 


i RAF-u doszło 18 XII 1939 r., gdy w trakcie 
Vickers Wellington na Wilhelmshaven zestrzelono 


MILITARIA - BITWA O WIELKĄ BRYTANIĘ 


m HAWKER HURRICANE MK I 


ierwsze egzemplarze produkcyjne samolotu myśliwskiego Hawker Hurricane 

Mk I trafiły do służby w 111. dywizjonie w grudniu 1937 r. W ciągu następnych 
kilku miesięcy maszyny tego typu pobiły kilka światowych rekordów: prędkości 
przelotu, wznoszenia i nurkowania. Prace nad tym rewelacyjnym wówczas samolotem 
rozpoczęły się w 1933 r., natomiast oblot prototypu nastąpił 6 XI 1935 r. Po niezwykle 
pomyślnym przejściu prób państwowych w 1936 r. zakłady Hawker otrzymały za- 
mówienie na 600 nowych maszyn, którym nadano nazwę Hurricane. Wersje seryjne 
napędzane były silnikami Rolls-Royce Merlin II, a maszyny z poszczególnych serii 
różniły się od siebie drobnymi szczegółami konstrukcyjnymi, takimi jak osłony rur 
wydechowych silnika czy śmigła. Pod koniec 1938 r., w związku z pogarszającą się sy- 
tuacją międzynarodową, produkcję Hurricaneów podjęła także firma Gloster Aircraft. 
Do października 1939 r. zmianie uległa konstrukcja skrzydła, która z krytej płótnem 
została zmieniona na metalową. 9 I 1940 r. produkcję licencyjną podjęto w Kanadzie. 
3 IX 1939 r. w Hurricane'y wyposażonych było 19 dywizjonów RAF-u, z których cztery 
przeniesiono do Francji jeszcze w 1939 r., a kolejnych sześć — po rozpoczęciu niemiec- 
kiej inwazji na kraje zachodnie w maju 1940 r. W walkach nad kontynentem utraco- 
no blisko 200 samolotów - była to bolesna strata dla RAF-u, gdyż oznaczała utratę 
praktycznie 25% posiadanych sił myśliwskich. 8 VIII 1940 r., w dniu uznawanym przez 
większość historyków za rozpoczęcie bitwy o Wielką Brytanię, Hurricane'y znajdowały 
się w wyposażeniu 32 brytyjskich dywizjonów myśliwskich (Spitfire'ami latali piloci 
19 dywizjonów), ale 3 z nich wkrótce przeniesiono na terytoria zamorskie. Samolot 
cieszył się doskonałą opinią pilotów, chwalących świetną zwrotność i wytrzymałość 
maszyny, jednak w starciu z Bf 109E Hurricane okazywał się wolniejszy. Brytyjczycy 
narzekali także na niewystarczające uzbrojenie samolotu, w wersji Mk I składające się 
z ośmiu karabinów maszynowych kalibru 7,7 mm, znacznie słabszych od uzbrojenia 
Bf 109. Manewrowość niższa od Bf 109E nie miała jednak większego znaczenia, ponie- 
waż po analizie pierwszych dni walk Fighter Command uznało, że Hurricane'y będą 
kierowane do rozbijania niemieckich wypraw bombowych, natomiast zwalczaniem 
myśliwców zajmą się samoloty Spitfire. 


Samolot mjr J. W. Gillana ze 111. dywizjonu, którym 
w lutym 1938 r. pobito rekord prędkości, osiągając 657 km/h. 


dowódcę 111. dywizjonu mjr. J.W. Gillana 
p km/h. Brytyjczycy wykorzystali ten sukces 
minając, odbył się podczas wiatru wiejącego od tyłu 


u miała miejsce 30 X 1939 r., kiedy 
wówczas we Francji, zestrzelił niemieckiego 


DANE TECHNICZNE WERSJI MKI 


Typ: jednomiejscowy samolot myśliwski z chowanym 
podwoziem 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy chłodzony cieczą 
Rolls-Royce Merlin II lub III o mocy 758 kW (1030 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 496 km/h na pułapie 
3048 m; prędkość przelotowa 483 km/h; czas wznoszenia 
na 3658 m - 4 min 15 s; pułap 10 180 m; zasięg 845 km 

M Masa: własna 2151 kg; całkowita 2820 kg 

M Wymiary: rozpiętość 12,19 m; długość 9,55 m; 
wysokość 4,07 m; powierzchnia nośna 23,97 m* 

m Uzbrojenie: osiem karabinów maszynowych Browning 
kalibru 7,7 mm 


Brytyjscy zbrojmistrze uzupełniają amunicję 
w mieszczących się w skrzydłach karabinach 
maszynowych samolotu Hawker Hurricane Mk I. 


Hurricaney z 56. dywizjonu startują alarmowo 
do przechwycenia kolejnej niemieckiej wyprawy 
bombowej, kierującej się na lotniska 11. Grupy 

Myśliwskiej, sierpień 1940 r. 


Samoloty Hawker Hurricane Mk I z 85. dywizjonu 
RAF-u, jednego z najbardziej skutecznych w trakcie 
bitwy o Wielką Brytanię. W sierpniu 1940 r. piloci 
dywizjonu zgłosili zestrzelenie 44 maszyn 
nieprzyjaciela, tracąc przy tym osiem samolotów 

i dwóch pilotów. 


„Ogólne dyrektywy dotyczące operacji Luftwaffe przeciwko Anglii" marsz. 
Hermanna Góringa; głównym celem staje się zwalczanie brytyjskiego 
lotnictwa i jego zaplecza 


druga instrukcja marsz. Góringa, rozszerzająca cele na brytyjskie konwoje na 
kanale La Manche 


pierwsza faza bitwy — celem Luftwaffe jest brytyjskie lotnictwo i zaplecze 
RAF-u 


początek operacji „Adlertag”, inauguracja niemieckiej ofensywy lotniczej na 
Wielką Brytanię 


Jedna z 20 stacji radarowych wchodzących w skład sieci 
radarowej noszącej kryptonim „Chain Home”, których 
stumetrowe anteny pozwalały wykrywać nadlatujące na 

dużej wysokości formacje bombowe nieprzyjaciela. W lipcu 
1940 r. oddano do służby 12 stacji radarowych „Chain Home 
Low”, które wykrywały samoloty nadlatujące na niskim pułapie. 


ciężkie naloty z udziałem samolotów wszystkich trzech flot powietrznych 
Luftwaffe 


druga faza bitwy — celem Luftwaffe jest dalsze niszczenie brytyjskiego 
lotnictwa myśliwskiego 


bombardowanie Londynu w wyniku błędu nawigacyjnego niemieckich 
lotników 


odwetowe bombardowanie Berlina kontynuowane przez kilka następnych 
nocy 


rozkaz Hitlera o podjęciu nalotów na cele cywilne w Londynie i innych 
miastach na Wyspach Brytyjskich 


Alarm w bazie RAF-u, piloci Spitfireów biegną do swoich 
maszyn. Choć ponoszone przez nich straty były mniej więcej 
o połowę niższe od strat lotników niemieckich, i tak były 
niezwykle wysokie. 


trzecia faza bitwy — Luftwaffe zaczyna atakować Londyn i inne cele cywilne 
na Wyspach Brytyjskich 


potężny nalot na Londyn, w jego wyniku zginęło 450 cywilów 


początek brytyjskich bombardowań skupisk barek desantowych i statków 
w portach francuskich: Boulogne, Calais i Dunkierce 


wielki nalot, który miał doprowadzić do przełomu w bitwie 


Hitler przesunął datę rozpoczęcia operacji „Lew Morski” na czas nieokreślony 


czwarta faza bitwy — Luftwaffe przechodzi do działań nocnych lub nalotów 
dokonywanych niewielkimi siłami 


feldmarsz. Wilhelm Keitel ogłosił decyzję OKW o kontynuowaniu do wiosny 
1941 r. przygotowań do operacji „Lew Morski”. Faktyczna rezygnacja 
z planów desantu na Wyspy Brytyjskie 


Brytyjski żołnierz strzeże wraku rozbitego niemieckiego 

Messerschmitta Bf 109. 

nalot niemieckich myśliwców na Londyn. Zgodnie z brytyjską periodyzacją Ę 
bitwy o Wielką Brytanię był to ostatni dzień jej trwania Wielka Brytania Niemcy 


